
GAZETA KRAKOWSKA

W b S r i o d b  D » r a  27. M a r c a  1799.

Z W iednia d. 20. Marca.
J.C. K. M. Obdarzył 'gabinetowego i 

kotifŁrentrynego mioistra hrabiego Kolio- 
redo wielkim krzyłetn , wice kanclerza W ę 
gierskiey kancelaryi hrabiego Józefa Esaky 
Ker-si tszegh krzyżem kotnmenderskim, a 
pułkownika Józtfa Esekonies mały m kr z y ­
żem orderu S. Szczepana.

Podług wiadomości z Petersburga sta- 
o*ił tam szczęśliwie Aicy Xżę Palatyn d. 
19 lutego pod nazwiskim hrabiego Burgau,
* przy dworze  zwielkiemi honorami był  
P r zy jm ow a ny .  Na drugi dzitń nastąpiło 
*aręczenie z najstarszą córką Imperatora 
A Lx a od rą  P aw ło wn ą,  poczym dawane b y ­
ły udworu okazałe uczty.

Stoiące dotąd w okolicach St. Polttn
* tey i z tamtej  strony Donaiu Rofsyyskie 
posiłkowe korpus,  pod rozkazami j*nerała 
Rosenberg,  ruszyło przed kilku dni* mi dla 
włączenia się z Włoską armią. Maszeruje 
W R kolumnach , z których pierwsza z łoż o­
na z kozakow , grenadierów i strzelców,  
o k o ło  8000 ludzi w yn osząca,  przechodzi­

ła wczoraj  około południa w przytomności
Cesarza Jmć i znaczney liczby pr/ypatry- 
waczow w paradzie przez Sc tónbrunn, o* 
hfucaiac się na drogę do Włoch.

Wczoray  wysłany z Korfu kury er od 
Rofsyy skiego jenerała Usehakow , do tutey- 
stego Rofsyyskiego ambafsadora, hrabiego 
Razumowskiego przywiózł  wiadomość,  iż ro* 
tr zy la ws zy  połączona Rofsyysko Tu re cka  
flotta dobrze ufortyfikowaney wyspy Vido 
batterye,wysadzone potvm,na ląd wojska  tę 
w y s p ę ,  iako tez naymocnieyszą na oiejr 
twierdzę S. S ilyodora szturmem zdobyły  r 
przez co kommendant Francuzki przymu­
szony zost«| do oddania c a ł e j  wysp y Ker- 
fu i d. 18 lutego [( 1 m ar c a ) podpisał k a ­
pi tulac ją ,  na mocy którey obięły R o fs yy .  
sko-Tureckie  woyska całą wyspę żarty 11*. 
ryą  i emnsunicyą, a Francuzki garni o® 
pod waruokienj , iz przez 18 miesięcy ni* 
będzie przeciw Rofsyi ,  Porcie i ich sprzy­
mierzeńcom b-oni nosił ,  przyrzeczono do 
Tulonu odesł ć. Strata połączonych Roa* 
zyyskich i Tureckich trojak b yła  barda**
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ntnła, ale Francuzów zginęło wiele przy 
szturmowaniu fuitecy.

krzy rocznym rozaawa^iu nadgrod w 
tuteysz^y akademii s/tuk w yzw olo ny ch ,  
odebiali  pierwszey i drug:ey klafsy nad- 
grody : W t  istoryi malarstwa .* Jan Jerzy 
D cringer zR ie d i Joz~<f Redl z Wiednia; w 
snycerstwie.* Riealinger i Kisling; warcbj* 
tekturze.* Jerry Rem z W'iednia i Antoi.i 
Ortner i Hollisthau w M o ra w i i ;  w polero­
waniu .* Jędrzey G-iger i Gottfried Traua- 
fellner oba z Wiednia;  w malarstwie land- 
szatow : Franciszek Sartory , z Dienbolz
w  Morawii  i Franciszek Jaaohki, z Kosent- 
thal w Glapkioi,

Jak się ostatnią azą doniosło prze* 
szedł Arcy  Xżę Karol z całą swoią armią 
rzekę Le»b,  za łożył  głowoą kwaterę w 
jy i jnJelbt im , J yw iz yi  F . M .  L.  Xcia An- 
fcalt Kóthen kazał  n a d  Rifs postępie,  a F ,  

Id. L Nauendorf zmocoić swoią pizednią 
Straż na wszystkie przypadki zalecił.

Wczasie tych poruszeń był  na d 6 
fcommenderuiący w Gryzonach jemr ał  Auf  
fenberg od postępującego z bt w ay c ar y i  
Francuzkiego jenerała Mafseny na piśmie 
wczw aDy , *by ten kray w przeciągu dwóch 
godzin opus i ł ,  na co jenerał Auffcnoerg 
odpowiedział ,  iż tego bez wiedzy kom me u 
danta swego korpusu uczynić nie może. 
Fo  upłyoioaym więc tym czasie został od 
w>ększey oalezo siły przy Gunkels i Rei'  
chenau attakowanym i do opuszczenia ty cli 
inieysc przymuszonym; nim iedoak to u- 
c y n t ł ,  kazał  Stoiące zasoby dwa na Renie 
mosty spalić. Vr tym ssmym czasie chcie­
li Francuzi powtórnie przejść Za Ren pod 
wsią FUsch,  ale przez doDrze kierowany 
z  artylleryi ogień zostali zwróceni. Jene­
rał  Auffeflbcrg donosząc o i j m zdarzeniu,

czyni uwagę , iż z uzbrotonego w masie 
Gryzońskiego ludu, n ; kilkogodzione dz wo 
cienie na g w a ł t ,  ledwie s ę ó> lud:i  zbro 
nią stawiło.

Feldmarszałek leitnant Hotze był  rot* 
nic o tym samym o a s i e  przy Balcer i B a1 
der &tt kowany , a przy Gberrird iilarmo* 
wany ; Francuzi b li daleko w większey si* 
le;  nie mogąc przcio utrzymać attakowa- 
nych mieysc cofnął się wceiu powrócenia 
na drugi dzień zwiększerni si łami,  dla od­
zyskania ich nazact. G <y d. 7 postąpi! 
znowu na przód,  wyszli  Fraocuzi na prze­
ciw oń/nu; pr/ys/ł do uporczywego spot­
kania s;ę , w któr> m z oću stron wiele 
zginęło lud.*i; ale nakouiec F. M . L .  HolzS 
p r z y m u s z c o b y ł  ust p c zn^cznieyszey da'  
Irko od siebie sile , i vcfn.c się do sta*  ̂
nowisk s™oi*h przy Fel « r,h n ,  gdzie md 
Arcy Xżę Karol pos.tki posłał. Dalszych 
szczf^płow tak o tych zdarzeniach, iako* 
>eż co pi źm e y  w Gryzoc  . ih  „as«,łc k s z ẑ " 
nie mamy.

t^yTę ł fm obs erw ac yyr ey  *rmii pod 
rozkazami j oerała E rnadoue donoszą pu­
bliczne pisma, iż ten j u r ł  d. 4 marca do 
Moguncj i  f o i t i ł i . ł j  ale wkrótce zoowU 
irst w JVl-». htim e spodziewany.  W liście 
izdnym ; t go mi sta pod d. 7 stoi.* “ Od 
A dni są bramy naszego miasta o godzenie 5 
w wieczór zamykane,  i całV miasto po w o y ■ 
skowt mu traktowane. GarcRon jPaiatc ński 
m u . i i ł  wychodząc" konie zostawić. Co 1 
dzitń przechodzą małe oddziały piechoty 
1 iazdy przez nasze miasto. i ieszcze nar® 
nowe korpusa ob.ecuią, które z Moguncji  
przyyśr mai ą. W oy s ka  Francuzkie, kio* 
re przez nasze mi-sto przechodziły, osa* 
dziły takie Schwezingen i pobliskie okoli- , 
ce ,  tudzież wsie między Manheimem >
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Heidelbergiem. Jenerał Ney miał  wczoray Ko dnia opuścił obywatel  Aląuier miasto 
główną kwa.crę w Schwez.ugen. “  W oru Monachia.
g'm liście stamtąd p0d d.^g stoi:“  l)o- Z  Rasztadt d. 9. Marca
kortiemy iuz s łodyczy z i o w n c ś t i  i z przy- Ministrowie kraucuzcy u w brali dziś
tonmesci Frai.cuzkii.ga w o j s k a ;  co d*icó k u r y e r i ,  który im > rry wiózł crne/wę w y ­
musi 600 osób bez różnicy stanu do robie- daną przez jeierMa Mufw»ffę w Gryzonach.  
dia okopow wyi.hod-.ć,  p c n u w a ż  F rao W k.lka godzin potym poaali drptHacyi 
Cuzi n a p r a w i a j  fortyfikacye tego iniisia.  następni.-,cą noię;
11 ■)' zv temi roboinikami zoayiiuie się za- Nitey podpisani,  ministrowie pel-
Wsze przynjymoiry  5ta część majętnych nomocni rzeczy pospol iey  Fr-mruckiey do 
oscb. Republik.incką pieczęć przyłożono negocyowariia z Rtesz^ Niemiecką,  ode- 
*>a gło^n<j kafsę i wszystko co do elekio brali rozkaz od dyrektoryaiu wykonaw- 
fa należy skonfiskowano, Izba skarbowa c ze go ,  do ud irlenia deputacyi Rzeszy 
siała się przez to uiecij  qu  ̂, me cnoże ni- odezwy feommenderuiącega jenerała Mas- 
komu nic wypłacić.  Wyczerpane miey seoy w Sz w a y c a r v i ;  stosownie więc do 
skie kj fsy m ią rekwizycye  zapłacić. Za  tego rozkazu przyłącz* 13 tu ieden ex m- 
*maiłe6o elektora zakazano dzwonić.  Beż plarz tey odezwy zaswi idczoney przez 
Paszponu nie mcźoa ani z miasta ani <lo mia nich , tudz eż odezwy dyrektoryatu okió-  
sta wniyść “ rey iuż deputacyi dawmey dooi-śb. Ni-

Przy Filipsbuiąui nic daley od wezwą-- le y  podpisani odebrali także rozkaz po- 
Dii nie z-szło. Francuzkie woy»ka nie nowienia przy tey okażyi  wyrażonego w  
pokazały się tam ieszcze,  wszelako cięż- siebie nocie d. n  t m. OŚv iadcżtnia , u  w 
ka ariyl lerya ma tuz bydź  z Landau w marszu armii nie trzeba uważać tylko 
drodze. śr odek nakazany przez ok'*.'i . znoś-i ,

W  R a s z t a d t , p o d ł u g  ostatnich w i a d o -  k t ó r y  w n i c z y m  nie narusza ż y c z e n i a  p o  

t no śc i ,  b y ł o  ieszcze d o  d.  g  w s z y s t k o  k o i u , kt órego rząd F r a n c u i k i  z a w s z e  ż y  

fr spo ko y uo śc i .  F r  n c i z k i e  w o y s k a  z n a y -  w o  i s z c i e t z e  pragnie.. M a i ą  r ówni e f o i  

d o w a ł y  s ę  w p r ze c ho d zi e  s w o i m  o ki lua m i loe zlecenie p o w t ó r z y ć  z a p e w n i e n i e ,  iż  

godzi n od Riisztaot .  W s z y s t k i e  p o s e l s t w a  d y r e k t o r / a t  w y k o n a w c z y  pragnie z a n s . e  

ieszcze si^ t u n  z b a . d  i w a ł y .  » R t e s z ą  p o k o y  z a w r z e ć ,  w rozumieniu ie-

P r ż r j ę i y  w s,io-< bi ; o g r a n i c z o n y m  d o  dnah , iż  R z e S z a  o s w . a d c ^ y  się p r ze c i w  

s p r a w o w a n i a  Jinlerefsow r z e c z y p o s p o l  tey  m a r s z o w i  w o y s k  R o f yy y sk i c h .  N i ż e y  pod-  

P i a n i u  Kiey pr< i  s ey mi e  K* e s  y  , w R a -  pifiani,  ministrowie p. łun n o t i  r ze c z y j  0- 

t ys boni e o b y w a t e l  B - t c h e r ,  o pó ści ł  na ż ą ś p o l u e y  F r a n c u z k i e y  z a p e u n u i ą  p r ł  Wmo-  

d a u u  C t S a r s k i e y  1 R z e s z y  j nt rai n e y  k o m -  et ego J- G. M c i  m ni tra o nay  w y ż s z y m  

m e n d y  0. 11 m a i c a  R a t y a b o n ę ; dla za.  swoitn p o w a ż a n i u .  W R a s z i a i t d  19 V e n-  

sz t y c h , w t y m  czasie ni ep r z yl ac i el s ki c b tose r o sa  7  r z e c z y p o s p o l i t e y  F i a m u c k i e j r  

k r u k ó w ,  d o d a n o  mu dl a l e g o osooist ego ( 9  Nlarca 1 799. )

o, spiecctńsiwa az do ostatnich posterun- Bonnier, Jean D ebrie, Ruber/eot,
ko w , Cesarskiego cfficyei a. Tegoż same- Hrabia Lsiubach w y i t ż u a  iutro do

)aC
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AwgłTl>tł*e«; Jednak mieszkanie tu oia ie 
azcie  i « * i i e  n u i ę t e —, B roo ReeMberg u- 
dowodnił  się wcznray lak o oos ł  Ba war­
tki.  _  Głowna kwatera Jourdana ieszcze 
iest w Villii>s«-d.

Z Paryża d. 5 Marca.
Sckerer wyiech ł d. 1, 1. m. obiąć m d 

W ło s k ą  armią kommendę. _ Do dyrekto- 
i y atu p rzybył  kuryer * Neap«!u; « s i j s t  
ko  iest w tym mieście spokoyne; kilku w o­
dzó w  Lazaronow aresitow.aoo. Pomimo 
wypr zj t an ia  wszystkiego z portu Ne-ipoli. 
łebskiego przez Ans i k o w , z i . l e ź l i m y  
tam bardzo wieli  rauteryałow zdatnych do 
budowy.  Wsi.-lkiey dokładają staranno 
ści do przywrócenia znowu marynarki 
Neaprbtańskiey.  _  W krotce spodziewany 
tu iest L ic om b  >t. Michel.

Jenerał Desforneaux, nowy ageot dy- 
rektnryatu w Gwadelupie ,  w yd ał  tam d.

1 4- grudoia od e zw ę,  w ktorev du osi mie­
szkańcom wszelkiey farby , iż celem iego 
poselstwa iest zaprowadzić koustytucyą ur 
tey osadzie. Okazuie im wszystkie ztąd po 
ŻytWi, wz ywaiąc  ich do przykładania się 
wszysikien.1 sposobami do pomi ślności ua- 
rodowey.  Na końcu przyda<e w y r o k ,  iz 
nios mogą bódź przedsięwzięte śrzudki do 
urządzenia 1 zaprowadzenia rożnych władz 
konstytucyą i ustawami pr#episAnych, 
rząd i urzędnicy w Gwadelupie tak iak te­
raz są zostaną utrzymane.

Nieiaki Metge,  da w n;ey garbarz,  po. 
ty m  prawnik,  napisał,  w yd ru kow ał  1 roz­
d a w a ł  pismo pod tytułem: Proiba repre- 
ientantow  ludu do wielkich i  wysokich człon- 
koto naszego dyrentoryatu & c .  Pasq .ii ten 
jest datowany roku \go snu rzeczypospoli- 
te y , pod znakiem zgwałcone/ w o l n o ś c i , 
feny wytownywatĄCey 5 tyrąnom trzew icz­

kowym & c .  M-tge b y ł  aresztowany , ob­
winiony 1 stawiony przed sąd. Odpowiedź  
iego składi ła  się z wyznania,  że on był  
autorem tego pisma, że go dr u ko w a ł ,  że 
go sa-ił posłrł  nrnistrow- policyi i wielu 
reprezentantom; że wrale nie żałuie iz go 
napisał ,  żeby to ieszcze raz chętnie u c z y ­
nił. Przytym ut rz y m y w ał ,  i i  ustawy d. 
27. i 28. germinal niemogą do niego Jmlź 
stosowane, ponieważ one są jedynie napi­
sane prze iw godzącym na obałeaie rządu 
a  iega pismo nic w sobie podobnego ni« 
z i m y k a .  Sąd p r z y s i ę ły c h  oświadczył  że 
Metg iest autorem pism %, ze pismo to zmie­
rza do orh/dżetna reprezeatacy i n .rodowey;  
lecz M.-tge nie n^pis. ł  go w intencyi zbro­
dni. M e t g e  został więc uwolniony.

Nieiylko na zachodnie i p >ł ginie dało 
się czuć trzęsienie ziami, ale i okolice pół­
nocne Fraoct-i dorni ły  tych w u U i c h  hoa- 
wjjfJyy natury. Douriaduiemr S;ę ze w i o ­
nący d. 22. na 23. pkwiu* po T i y  razy z a ­
trzęsła się ziemia w k m t n e  Albret de 
parlamentu Surusnr. Nayuiocnieysiy do 
my w Albret 'zostały w cruz/one i p-iłowa 
f -go miista wpadł* w piwnice; rg ła nie 
zostało się ledwie dziesięć domow ż by 
nie potrzebowały znactnt-y reperacyi.

.  D y 6. Marca.
T r t y  wyroki  dyrekturyata pod d. ii. 

t. m. mieszczą w sobie następuiące rozpo­
rządzenia :

,, Obywatel  Jourdan iest mianowany 
kommenderuiącym jenerałem armiow Do* 
nuiu , Helwec/i  i obserwacyyney.  — ODy* 
watcl  Bernadotte , jenerał dyw izy yn y itst 
mi-nowany kommendantem armii obser- 
w acy yn ey  pod rozkazami obywatel*  Jour- 
d a o , jenerała kommenderuiącego armiami 
Doodiu,  Helwccyi  i  obserwacyyney.  ^
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Obywatel  M i f s e n a ,  jenet^l d y w i z y j n y ,  osięlzie,  Rozumią,  te  oa będzie z l isty 
i<;si mianowany konamendaatemarm i Fraa  emigrantów w y m n a a y .  
curkiey w Helwecyi  pod rozkazami oby- Pierwsza izba postanowiła,  iż reprs-
Watela Jonrdan, jenerała kommejnderuią- zentanci ludu wczasie swego urłę-iownaia 
Cego armiami D o n a i ą , Helwecyi  i obser- nie tpogy bvdź za długi aresztówaoenii* 
J8«*cy j-nt-y, ”  poki paa sama aa proźbę kred/iorow nie

Nikomu nie tay#o (tfiowi Redaktor)  da syrego wyroku,  
rova i5ci i anarchiści używai^ z osobna Z Brux:lli  donoszą,  iz nieprzyjaciela

W iel kic h  spo^obow do opanowania na- porządku nie przestają namawiać młodzią- 
stępujących elekcyy.  Zwodnictwo po- ży do udania się do insurgeoto ». Ostatni 
tw trze y groźby nawet są użyte dla odda oszańcowali  się pod H ifselt , Tirtemont i 
lenw. dobrych obywateli  z gromadzeń,  lub Arschot. Jenerał J-arion w ys ła ł  rożae 
kierowania ich głosami na stronę fakcyow.  korpusa!woysk przeciw nim. p o  by wszey  
Po departamentach rozpuszczcno emifsa- Flaodryi  ściągaią się także rożne woyska,  
f l e s z ó w ,  i  la działania stosownie do tego dla osadzenia tamteysrycb brregow. 
układu. Na przeciw mądrym instrukcyoon Z  Stuttgarda d, 7. Marca,
i  odetwom dyrekicryatu podsuwała zrę * Poćztamiy odebrał/ z główne/ kwa<
cznie p sma,  w których podaią s i fn m a ,  tery armii Francuzkiey następuiący l.st za 
Wybiegi i przeciwne rozumowania,  dla s ło n ny :

podtyźrzenia i nieufności prze- wir-nia Moguncka Główny sztab .
ciw ciału prawodawczemu i dyrehtoryato- 2, głowaey kwatery G^gcnbuch 1i ,

» tudzież dla oszukania dobrych oby- 13. vent*>se ( 3  marca. )
Watelow. IJywizyyny j metal Eruouf .sref  głow*

Obywatel  M<rivaux,  sek-etarz lega- nego sztabu.*
*yi  w Turvnie ,  przyb yły  od kilku dni do Maiąc w i g ’ ąd,  aby  bieg poczty w
Paryża  iako kuryer od obywatela  E r m a r ,  kraiacb z>iętych wo/skicm Fr>ncuz‘<i m 
nie po wróci, iak mówią więcey do Tury  nu. nie był  przerwany , zaka.uie s ę  i-tk nay- 

Buoa»oarte znalazł sposob do robie- surowiey koźlemu w o js k o w e m u ,  iakic/ 
B i i  obiicie wódki z daktylów.  Nayprzy- on będzie rangi,  tudziei o9obom znaydu- 
krzey było  dla naszey tam armii nie mieć iącym się przy armii,  aby  w nsadzoayth 
triaa i hk w o ro w,  do których się w Euro- wo jskiem rzeczypospoliiey mieyscacb, oie 
pie przyz wyc za i ła ,  i z t id mówią naywię- brali koni pocztowych w r e k * i z y c y 4 , an1 
cey chorob , których doznała pochodzi- potr/ebney dla nich żywo- ści. Pocitmei- 
*y — Jolhvet B tr al e re , dziennikarz przed strowie mają bydź od k a ż i e y  powiun ści 
d. 18. fructidor i Baruel • B au ve r t , autor wyiętemi,  ® domy gdzie maią k.*ncel»r e 
aktów apostolskich stanęli na mieyscu swe- od kwatery wolne. Kommen Jan - i woy- 
j o  wygnania n i  wyspie Oleron. skowi mal^ dopilnować wykonania tego

Z  Hagi d. 9. Marca* rożkałU*
Żona jenerała L->fayette przybyła tu; Podpisano E rnouf.

Uda się do Yiantn gdzie z mętem swoutt



Z  F loren cji d. 27. Lutego.
T n  / b y ło  iu c/er ech deputowanych 

DOWey rzecz-. po spo l i ty  Parteoopeyskiey 
udai«c się do Paryża o uzoanie i potwier­
dzeni t^faźaieys/.ey ich formy rządu, Xźę 
Molneroi  /oaydni się w ich liczbie. Żtey 
okazyi  dowi (hi liśmy się,  że armia Fran­
cuzka , która zdobyła N e a p o l , bardzo b y ­
ła słaba , tylko że była wspierana od pa- 
tryutow wewnątrz,  między ktofemi znay- 
dowali  się officyerowie , szlachta , a na- 

"Wet duchowni. Gdyby kroi bvł  od w s z y ­
stkich wiernie usłużony,  rzec.zyby się tak 
nie b ył y  obróci ły;  lecz na wszystkie spo 
soby b>ł zdradzany; wysłane wozy z am* 
musicyą do w o js k a  były sekretnie zatrzy-- 
manę; ordynaose nigdy na czas nie pr/y 
S-ły ; pod ręką uwiadomiano Francu/ow o 
porustema h armii N apnlitań-kiey, i o 
mieystach na kiore ma u d .r / yć ,  &c.

Z  Medyolanu d. ag. Lutego , 
Stosownie do wyroku dy rektor/atu 

Francuzkiego witle tfficyerow Framuzkich 
b ę d  cyrb w służbie rzeczy pospolitej Cys 
alpińskiey zostało oddalonych. Jenerał 
Vign'ol zł t y ł  u r z ą d  m B i s t r a  woyny ; s z e f - 
brygady B anki Adda zastępuie go ty m ­
czasowo.

Wiele korpusow woysk& Franruzkie- 
go iest w poruszeniu ku Adydze.  R j-pus 
Stoiące  W W a l t .  l inie  p o d  j e n e r a ł e m  C-sa 
b i a n c a  będzie także zmocn o n e .  _  R/^d 
tymczasowy w Turynie pochwalił  proieki 
p o s t a n o w i e n i a  b . >ku narodowigo

Dowiadujemy się, że Aos 'ryacy zmo- 
cnili się W okolicach V<rooy 1 L g i a g o ;  o 
Czekuią iesicze korpusu Rufsy » sktego w c.y 
ska , które ma wspólnie / ni m cz yn ić .— 
Z  Liworna donoszą , że konsul Neapdi  
lauski nai^ł w tym mieście blisko 50 s u t ­

ków do przewle-ienia N^apolitnńskich 
woysk znayduiących się w P rio Eicole 
dn Palermo. Ronwoy t n będzie pro h a ­
drony przez dwa woieude okręty Angiel­
skie.

Ż  Liworna d. 22 Lutego.
Francuzi os-.dzilf wszysihie mie»sca 

w Toskanii ,  k óre do Neapolu należały.  
N o w y  oddział  Francuzk:ego woyska przy. 
był  także do Pistoia. _  Obywatel Buo- a- 
parte,  brat jenerał*, p n y b y ł  tu d. 19 z 
Korsyki  —• Fregata Neapolitań■ ka od Ąo 

a r m i i ,  m a ą c a  na sobie wiele k »r b i s u . s 
została w odŁ<>die Neapclu od Francuzów 
schwytana i zabrana.

Z Rzymskiego dowiedu emy się , iż 
korpus insurg-ntow , w okolicach A-qua- 
pendente zgromadzone ,• zostało pobite i 
fozprOs/one ; k>lka batalionów Frani uz- 
kiego i R z  fńskiego woyska udały się do  
tego osl-tnicgo m i . s t ' ,  w którym się in- 
surgenci ufortyfikowali.

Z B ru xelli d. 5. Marca.
Sekretarz Wacken j tego to w arz ys t  

Brouet , k.orzy po zawarciu trakta u W 

C^mpo Formio byli  powrócili ,  i których 
aresztowanie tyle narobiło hałasu,  wyszli  
Z Wię/ienia i żołot. rze i th za R* o prowadź?.-

Co dzi-ń przechodzą tu i>-s-cze woys­
ka def armiy. Na br/egach na'morskich 
poczyniono tahze wszystkie przygotowa­
nia do obrony; kordon w oys ko wy w tych 
stronach będzie ieszcze znacznie zmoento- 
ny.

Korpus woyska stoiące pod jenerał m 
Jardo i iv Campi .e  /ostała ieduym bata io- 
oem i oddziałem strzelców kon -ych po­
mnożone. W oys ka le są po wszys kich 
stronach rO/.łożo: e , dla przrs<kcdzeuia 
zbieraniu się na ouwo msuigeutow.

)( 290 )(
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Z  Ratysbnny d. 5. Marca.

D i  Rofsyyskich mit-i^lrow w Rzeszy 
Wyszedł pod dniem 12 Iu'eg-o okoloik «łp.  
sni  ręką Imeratora Jrrć podpisany. Jest 
di ile w nim zapewnienie,  iż Imperator w 
przychylności  swey do R z e s i y  Nysmiec- 
ki.-w ciągle trwa. Nakazane :est przeto 
wszystkim Rofsyysko Imperatorskim po 
Bi om , a by  rozpuszczane w tey mierze 
przrz  Francuzkich agentów lub sprzyiaią 
Cg **n stany Rzeszy przeciwne wieści tbi  
i a l i , i aby z s * e y  strony wszystkiego do 
I ł -dal i  , co tylko 00 dobrey sprawy przi ło  
i )  ć się może, a zatym starali się to wszystko 
odwrocie , co by z przywiązania nieMó 
r j c h  staouw Rzeszy szkodliwego wyni 
kneć mogło. I noer a o r  Jrrć spodziewa się, 
że iego posłowie b ę l ą  w tey mierze do 
minisirow Casarza Jn ć Rzymski-go i K r ó ­
la Piuskiego,  isko też innych posłow do­
brze myślących mocarstw , iak naydziel- 
mey wspit-sni.

£ Sziuaycaryi d 5. Marca.
Poseł  rieczy posplitey Cys« Ipińskiey , 

obywatel  Visconn,  był  dy rekioryatowi 
Helweckiemu d. 3 prezeotom«oy.

D. 27 lutego oświadczył  dyrektoryst  
wielkiey radzie ,  jż pełnomocnictwo iego 
tv teraźnieyszych okclicznośiiach nie i tt 
dostatecznym. Na zdany w tey mierze 
rapport dano dyrcktoryato wi moc zwerbo­
wania tyle w o ys k a,  ile rozumie bydź  po 
t r z t b n y m  i do czynieni* oitn Dyrekto- 
ryat  zatrudnia się teraz zeb aniem korpu­
su od 20,000 l u d z i , na obronę własnego 
kra i. W y d a ł  także od e z w ę ,  w ktOrey 
wszystkiey młodzieży ,  co z k n i u  w ys z ła ,  
iezeli w 2 tygodniach nie p o * r oc i ,  nay 
śroższemi grozi karami. Mówią  także 
wicie o odkryciu spiski1 i o wewnętrzny eh

, i  > (
aief, r.yi<Hołach , ł le to podobno dla tego 
aby d r kloryat iak naywięcey mocy do­
stał,  i równie iak Francuzki , co chciał to 
czynił.

Z  B ruxelli d. 7. M arca.
Kotr.rnenderuiycy jenerał w  pr zył ą­

czonych departamentach dowiedziawszy 
się , że w lesi* Soigties zebrali się znowu 
iosufg'mci , wysłał  w o js k o  do wytępienia 
i h. _  Ostatuiey nocy, ze sto takowych iu< 
»urgentow dobrze uz.Droionyeh pokazało 
się na moment w jedney wsi o milę ztąd 
ooległey,  1 zaraz do aaygęśi ierszego lasu 
uiiek li; większa ich kupa była widziana 
przed kilką dniami w innych mieyscacb. 
m  czoray poszło małe korpus dla wysz u­
kania ich.

Z Rzymu d. 15. Lutego.
Przed 8<niu doismi ogłoszono w Nea­

polu następuiące rozkazy.
”  W  głowney kwaterze w  Neapolu 

18 Pluyio*. ,, Nakazałem rozbroienie , a  
ieszc.e nie iest uskutecznione. l a k o w e  
Dieposłuszeństo iest występkiem i zdradzie­
ckie zani ary  oznacza. Fozwaiam ieszcze 
24 godzin czasu niechętnym do złożenia 
broni. O iw ia dc za m,  iż strasznych śrzod- 
kow przeciw rim użyię.  Biada buntowni­
kowi nieposłusznemu. Kto doniesie o u- 
krytey strzelbie dostanie 24 ł rzch cw nad- 
gyody , a  daleko znaczniejszą ten,  kto U* 
wiadomi o składzie broni.

Podpisano Championet. 
JRozkaz dany Jenerałom kommendantom.

Dzis wieczorem o g. ptey jenerałowie 
Duhesmc i 01ivier są weiw ani , aż. by się 
u d a l i  do jenerała Dufresse korom»od<*nta W  

Ncopolu,  dU ułożenia z nim srzodkow o d ­
bycia rewizyi  d o m o w , a ie b y  ukończyć 
rozbroienie miasta. Jutro d, 19 tflurioB



) (  i j
f> L ut eg o)  Jenerał Dufresse każe stan-ć 
garnizonowi pod btonią o 8 * raca , ma 
b y ć ź  w porządku do bi twy na placu del 
Spirito Santo i pałacu królewskiego. Jenerał 
Duhesme tegoż czasu zgromadzi swoią dy 
wi>yą na targu i wzdłuż m iej sca ,  gdzie u- 
rocrystość 2 Pluvios (21 styczoia rocznica 
stracenia Ludwika XVI.  ) była obchodzo­
na. Jenerał 01ivier z a jm ie  z swoią d y w i ­
z j ą  plac Epine. Każda kolomoa będzie 
ipiała z sobą dwie letkie armaty i 20 lon­
tów w gotowości do zapalenia.  Gdy się 
to zrobi ,  patrole wysłane będą do w s z y ­
stkich części miasta. Jenerałowie kom 
mrndanci udadzą się do jenerała Dufresse, 
który natychmiast municy palność zwoła.  
Przeczytana iey będzie wcioraysza  ode­
z w a  i odbierze rozkaz , ez by wysłała 
przy  każdym oddzielę woyska itdnego z 
swych człopkow.  Gdyby tych liczba nie 
wystarczyła  , ma na to wybrać gorliwych 
patryotow.  Plan ułożony przez jenerałów 
saczoie bydź  natychmiast uskuteczniany , 
rewidowane będą domy a szczegulniey po­
mieszkania Lazaronow i ludzi znanych za 
przeciwnych systemie republikanckiey. K a ­
ż d y  naczelnik familii , u którego broń 
znaleziona zostanie, będzie natychmiast 
przy aresztowany i zamknięty w zamku S. 
Eltne. Nar większy porządek , i naywięk.  
sza cichość rnaią panować w czssie przy­
prowadzania tego do skutku. Pod pozo* 
rem postrachu ma to bydź  równie roztro­
pnie przedsięwzięte iak spiesznie uzupeł­
nione. Officerowie podwoią gorliwość.  
P o tr z e b a ,  ażeby  się wszędzie zn aj do w al i  
i za wszystko byli  w odpowiedzi.  Jene­
rał  Dufresse przeszłe mi natychmiast snroy 
rap p o rt , oznaczy tych co są znani za aay* 
papaleńszych buntowników.

Podpisano Championnet.

Z  Rzymu d. 22. Lutego.
Obywatel  Salicftti p rzy był  do teg® 

miasta; mówią że się uda do Neapolu, 
Otficyer sztabowy poprzedził  go z depe- 
szatni do jenerała Championet,  które maią 
bydź  wielkiey x*agi .^  W cz o r a y  przybył  
tu z R >vigo kuryer Austryacki , i wysiadł  
w oberży Weneckicy.  W kilka godzin po 
nim przybył  offieyer wyższego sttabu ia- 
kogniio.  Do tego momentu nie wiadomo 
coby to poselstwo znaczyło.

Pomimo wszystkie śrzoiki  przedsie- 
brane od rządu , nie dostaie «arn zupełni® 
zbożr.  Nie dobry chleh i drogość i-go 
sprawiaią mruczenie. S-ime tu trwożliwe 
wieści rozpuszczaią , a między innym , iż 
insurgcnci Ombrii i Marchii Aakońsfciey 
grożą przybyciem w wielkiey liczbie do 
Rz ym u,  dla wycięcia tego miasta. Posła­
no ieszete wo ysk a dla pobicia i rozpro­
szenia tych iosurgentow, którzy rnaią bydź  
iak utrzymuią dobrze utbroieoi i w any l-  
lrryą opatrzeni. _  Podług ostatnich listów 
t Neapolu,  ufządzsią wciąż tę nową rzecz­
pospolitą. Zatradniaią się tam także uf- r- 
mowaniem armii NeapoUtański y , do któ- 
rey kilka batalionów i szwadronów tuż 
iest uzbroionych.

Z  Sitokolm u d. 5. M arca.
P aź  i sprawci^cy dawniey ialerefsa yr 

Paryżu,  P. Ebnig, poiecbsł w tych dniach 
iak mówią bardzo w ważnych zleceniach 
do Konstantynopola. Zostanie on tam ia-1"1* 
ko sprawuiący interefsa , ponieważ tera- 
źaieyszy nasz poseł P. j Mouradgea d’ Obs- 
son,  który się qpisaAiem Tureckiego pań­
stwa w s ł a w i ł , iest ztamląd odwołany.  _  
B y w s t y  sekretarz ambaf*ady P. Bergstedt 
został  aktualnym koosyHarzem kaucclioryl
mianowany.
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W e  S R z o  d ą  0 *

Z  Strasburga d. 6. Marca.

W  Filipst>urgu stoią następuiące wny-  
ska* 1300 piechoty ,  1 kompania i m d y , a 
kompanie artyl lcryi i ,  1 kompania bombar- 
dictów ( j kompania minerów. Garnizon 
ten spędził z pobliski, h okolic biskupstwa 
Spiru &<. wszystko rogate b y d ł o  do forte­
cy.  Wysłac i na teo sam koniec żołnierza 
w Bajońskie  zostali odpędzOnemi.

Z  Frankfurtu d. 9. Marca'

Dzisiay mamy tu wiadomość,  że Ce 
Barska a ni a p o s u w a  się o d  d.  4 ° d  r z ek i  

Lech ku Dooaiowi.
Jenerał B m a d o i t e  znaydował  się

przei kilka dni z Rapioatem w Nloguncyi. 
Raz .ł tam wielki most znowu postawić. 
Q godimę z tey iu‘ strony Reou przy Hoch- 
he,,>i w i tc h o e io  Francuzki c bo z. W o y-*> 4
*ka zawsze leszcze idą na wyższy  Ren. 
^  Moguncyi me stoi t>lko 300 ludzi ,  a w 
G est-n, Wetzlar i w całey okolicy tylko 
Diałe tało.  i. _  J nerał Bernad tle nie p o ­
twierdził  kapiiulacyi z Manhrimcm ; oba* 

Wiaią się tam przeto odmiany rzeczy,

T E K

a  2 7  M a r g a  1 7 9 9

Landgraf  H fsenkafeełski kaZał na d. 
15 Marca wszystkich urlopnikow 1 milli- 
t y  4 kraiową zwrołać. _  Siłę Austryackzę 
podaią tu* przeciw Włochom 110,000 pie- 
cboty i 14 regimentów iazdy nad Lechem 
10 0 ,0 0 0  pi- choty i 23 regimentów i«zdyj  
w Tyrolu 36 batalionów, a na granicach 
dziedzicznych kraiow 24 bataliony.

Z Petersburga d. 26. Lutego.
t . 1

ZJr-s i z Konstantynopola ( tnowi  dzi- 
S i e y s s a  nasza dw orska gazeta ) o<i»br*li., 
śmy wiadomość,  'ż znany buntownik For­
ty Pasma o o j u  , przeląkłszy się poruszeń 
woysk Rofsyysk cb ku *Viddynowi ,  czym- 
pręJzcy rozpoczął  negocyacye z k pitanem 
baszą , i gdy się poddał ,  otrzymał  stopień 
Kapicschi baszy z obietnicą, iż w krotce 
zostanie baszą 3 btmrzuchow. Na mocy 
więc tey Ugody,  rozpuścił d. 13 stycznia 
swoie w o j f k a ,  bramy Wjddynu otworzy!  
i komniunikacyą między miastem i pobli- 
skiemi mieszkańcami przywrócona zo­
stała.

Jeecrał major Baron Tieseuhauseo aa



. X  2 9 4  X  . ,|«aerała leitnanta, a pułkownicy Mufsin row 54 podwyższeni.  Oddalony jenerał 
PaschMm i Giąsenay na jenerałów majo- T i t o w  z i o w u  ie t̂ do służby przywrócony.

l T o  N I E s  tsTTT.
D aia  15 Kwietnia r. b. w Niepołomicach w Kancellaryi C. K r D y rek cji Ka­

m eralnej o godzinie 9 z rana , Ł ą ki do Kamory należące L- s s jy e  tw tae  , od dnia Sgo 
Jerzego r. b. 1799 aż do tego samego dnia 1802 roku , na trzy po sobie n istępuiąee la ­
ta przez publiczna licytacyą zaareadowane zostaną, L ieytanci zeobcą się wspomnia­
nego dnia 15 Kwietnia o godzinie 9 z ra*a w dyrekcyyney Kanoellaryi znajdow ać t  
j o  procenta vym zastawem ( uadium ) w niniejszym  uwiadomienia w yzm czonym , z t e j  
łą k i ,  którą licytow ać zam yslaią, zaopatrzyć fię.

I

Nr. Cana fis:
bie: N*»wiska Ł ą k  Z.R.  K.

1 Pod Kopcem . .  17 30
2 K uczki . . . 72 15
3 H rbdowska Baranowką i§ 15
4 Plebańska mata . 2 30

Trelina . 50 15
Brzyską , 12 30

7  - Azary  . 25 .
g Skrzynka . . . 20 .
9 7.akorycie . . 4 3 15

j o  Kisihska . • . 27 30
j l  Gemczyńską .  .  30 .
j ą  Hahaiowska , . 21 ,
13 O tok. . . . 25 .
14 Gadka . . . 16 .
43 Gradzik i Sądzik , 125 .
j ó  Za Drwinią . . 2 3 .
17 Powroźnikowa . . 13 30
j8 la i-czn ik  . . . 12 30
J9 Bania . . . 1 1 45
20 Zadole . . . 6ó 13

Z w e  rżeniee . . 23 ,
jeą Z, ago lice w ielkie. . 36 13
23 Przywabię , Z a ra bie , z

wttłfy 5 ry/ . . 1 3 7  30
54 Pod kapustą okrayki . 4 15
33 Zagolice matę . . 12 30

P rzy  Szym: Bożku ,  13 45

Zastaw.
Z R. R.

x
7
1

5
1

45 
i.3s 
49 f 
i 5s 

1
15 

2 3°
2
4 '9
2 45
3 V2 <?
2 30
1 3 6  

X2 30
2 39 
1 21 
I .15
1 lOf
6 37
3 3 's 
3 '67%

>3 45
• 254 
1 >5

34f

ce/ja /z j ł .  
37 Za CharibasZem . 39 13
28 Na końcu przy Chwalcza

wie Bania
29 W ilkoszow i Olszyna.
3J Olszyna w ielka. .
31 Bagienka .
32 Latonia .
33 Łazienka
34 iSieciecz i wielka 

Kobyla wielka .
36 . m ila  .
3 7  Gradowa .  .  .

38 Ł uciska
39 Ł ą cz k i Darni ińska .
40 Wielka Olszyna w Gro-

belskiey ku>terze .
41 L,ufy przy Q i nirz -iioach 13 43
42 Pod Ciwalęzowe/n przy

D  zieinnic . .
43 Betzek J c to
44 JS-7 Budach pod pagór-

ni .
43 Po / Duptuchem
46 M iedzy sianą De rabina

W iśniowskiego . . * 11 30
47 Pod .S-W/f . . xi 30

33 45
22 30

736 '5

?o 30 
27 30
XO .
3 •
12 3°
5 • 
5 •

25 15

25 25

i 3 45
i i  13

10 30 
J9 3 J

Su ■u ma 1940 43

Z  U rzędu Ces. Kr. N ie p o ło m s k ie y  k a m e ra ln e y  d y r e k c y i .  
p o łom icac li  tluia 2  ̂ Lu tego 17(59.

T u lski.

Zastaw-
3 55

3 *2f
2 '5

73 3 >ł

•  3 
2 45 
1 .
• 1$
1 15
• 39
• Ś'*
2 3 l i

2 31 i  
2 34

C •> 4 7 ' *
7 8

3
57

9
9

194 45
W  Nie-

Na
Jpvi Złock

dzień 10 M i l a  roku feraźnieyszego w Jego- Ces.  Kroi.  M ci prefekturze  k a m e ra ln e y  kancel*  
, *r■ *. —- — tey  cyrkule  kaudomirskim o z w y c z a y n e y  godzinie  z rana i p n p o fad n iu  następm acc  d o ch od y  
W  r«k >f ' er‘  °4  i g o  N e w e m lir*  roku teraźn ieyszego  aż do ostatniego Octobra  1800 p rze z  U e y U c y a  w  
a re n d y  o: M ł y n  w o d n y  w Samborcu.

M ł y n  w ietrzny w S tod ołach .
Także do Z ło ty  i do starostwa Sandom irskiego n a le ż jc e  k a r c z m y ,  p o ie d y n c zo  Inb h u rte m ,  n a  

f ry b ran ie  ia k o w e y  k w o ty  g o rza łk i  puszczane będą. Ochotę utai^eyeb L i c y t o w a n i a  na dzień ozuaczo* 
j j y  zap rasza  się.  W  Z ło t t y  dn ia  20 F e b ru a r y i  1799.

Jan N a v r a ti l , p r e f.

Jlet ^lłjisttatam Cas. Reg. Ćiritati* LublŁaensis, medig praaentia Edicti hisca inilnuiłira



V  * 9 5  ) (
n i m l r n m  T h e o d n n i ' )  D a s z e w s k i  a c ł o r , a J v ' r ' u s  A i i a s t a s i u t f l ,  &  C a t h a r i n a m  P e s z k a r y  C o n j u f e *

k i e  L u b l : a i  R e a l i n t e s  p o f s i  i e . i t e s  i u  c a u s i  p u n t t o  C i f s a t i o n s  j u r i u  n a i  s o b s t a n i i a  n  I ł u s z e w s c i a n a m  
* b  i p s i s  » c q i i s i t o r u m  a c t i o n a l e m  L i b e l l u u a  a d  h u  tec e  M a g i s t r a t o m  p o r r e x e r i t ,  Q p e m q u e  q u o  a d  i d  j « *  
K i t :  i e s i g i t  r n p l o r a r e r i t .  C u m  M a g i s t r a t u ?  h u j a s  o b  i g i o t u m  i l l or uną h n b i t a n i s  l o c u m  i p s i s  h i *  l « « ł  
d e g e n a t e i n  a d y u c a t u m  G r u n t :  F r a n i s c u m  G r z y m k o w s k i  i p s o r u t n  p e r i c u l o  ,  &: n n r e d i o  e o n s t i t u e r i t , q u o -  
* u m  e t i r m  L i s  e o n t e s t a n t a , i.n c o n f o r m i t a t e  J u d :  C o d :  a g i t a b i t u r  , a d q u e  e t i a m  t e r m i n a b i t u r .  I d a o  i l l i  
k i s c e  e u m  i n  S n e m  a d  m o n e n t u r ,  ut  i l l i  in t e r r u i n o  ę a  d i e r u a j ,  y i d e l i c e t  p r o  d i e  18 A p r i l i s  a . o. 1 7 9 ,  
k i e  c o m p a r e a n t ,  v e l  d i e t o  c u r a t o r i ,  s i  quse f o r t e  h a b u e r i n t  J u r i s  a r f m i n i c u ł a  t e m p e s t i y e  t r a n s m i l r a n t  
a c  p r o  o r d i n e  p r s e s c r i p t o  ,  e a  J u r i s  a d h i b e a n t  m e d i a ,  q u *  a d  e o r u m  d e f e n s i o n e u i  e j f i c a t i a  e f s e  judiea*? 
T e r i n t  j u t  p e i t e  q u o d  s e c u s  a d e e r s s e  f o r s  c u n c t a ż i o n i s  s u »  s e q u e l a e  s i b i m e t  i p s i s  s i n t  i m p r t l a n d a ; .  l t #  
• u i t u  i a n c i u n t  prsescriptaa p r o  Caes.  R e g  h r e r e d i t a r i i  t er r i s  L e g e s ,

J J u . u i n  L u b l i n i  d i e  18 J a n a a r i i  1 7 9 9  A n n o .
Franciscus Wrabetz , mp.
Jucobu;. Lewandowski, mp.
Cruell mp.

Ex Coneilio Magistratus Cx/f. Reg. Ciyitatis Lublin enti*.
jintonius Łykiewicz mp.

C .  K .  S ą d y  S z l a c h t  K r a k ó w :  G a l i c y i  z a e a o d . - o z t j a y m u i ą t y m  F . d y k t e m  w i e r z y c i e l o m  P a n a  M i k o ł ą i a  
P i a s k o w s k i e g o  ( k t ó r y c h  d e k r e t  P o t i o r i t a t i s  c z y l i  p i e r w s z e ń s t w a  p r z e z  T r y b u n a ł  L u b e l s k i  r. 1 7 9 1  p o t w i e r ­
d z o n y ,  u a  d o b r a c h  P r z y ł e k  , B a b i n ,  O k r e ż u i c a  , J a w o r n i k i  i  B o r y c z k a  u m i e ś c i ł  i ' u b e s p i e c z y ł  ) i a k o  t o :  
f a r t u  J a n o w i  B r o h o i o w s k i e m u  , B a r b a r z e  z C z o s n o w s k i c h  B o g u s ł a w s k i ,  s u k c e f s o r o m  n i e g d y ś  M a x y -  
B n l i a n a  P i a s k o w s k i e g o ,  ' u d z i t i s z  M i c h a ł a  P r a s k o  w s k j e g o ,  s ł a w e t n y m  K o n l e f s o m  m a ł ż o n k o m ,  F r y d e r y ­
k o w i  P o l s z o w i ,  s u k c e s o r o m  ś.  p  J o z e f a  P ą g o w s k i e g o  ,  i  J a c k o w i  Z a k r z e w s k i e m u :  ż e  k o i n m i l s y n
W s p ó l n a  W a r s z a w s k a  w p r z e ł o ż e n i u  , i ż  p o d z i a ł  d o b r  P r z y ł ę k  ,  B a b i n ,  O k r ę ż n i c a  w  s u m m i e  6 8 , g y o  
Z ł  P o l .  i a k o  t e ż  d o b r  J a w o r n i k i  i B a r y c z k a  w  s u m m i e  7 3 :U3 2 Z ł .  117 g r o .  P u l .  n a  r z e c z  i v i e r z y e i e l o  w  
) s  ń j b a  R a f a ł o w i c z a  . w p r a w d z i e  r e z e l w o w a n y  l e c z  d o t ą d  u s k u t e c z n i o n y  n i e  b y ł ,  d o  t u t e y s z y c h  S ą -  
d o  S z l a c h e c k i c h  r e k w i z y c y ą  w n i o s ł a :  a ż e b y  p o d z i a ł  r z e c z o n y c h  d p b r  k o m o r n i k o w i  d o  u s k u t e c z n i e ­
n i a  b y ł  z l e c o n y ,  c z ę ś c i  z a ś  z p o d z i a ł u  n a  r z e c z  w i e r z y d e l o w  i a k o b f t  R c f a ł o w i c z a  ( p o m i ę d z y  k t o r e m ż  
i  rt-afsa F r y d e r y k a  K a b r y t t a  w  s u m m i e  3 6 6 6  c z a r .  z ł .  z p r o w i z y ą  od.  d n i a  1 f a ź d z :  1 7 8 9  p o  7 o d  s t a  
t a c h o w a c  s i ę  m a i a c ą  z a c h o d z i )  p j r z y p a d a i a c e  s p r z e d a o e  z o s t a ł y ;  wr ^i no i e d n a k  i e s t  i r i n y n i  w i e r z y c i e ­
l o m  i j a  t y c h ż e  d o b r a c h  u m i e s z c z o n y m  , p r e t e n s y ą  m a f s y  K a b r y t o w s k t e y  s p ł a c i e .

S t o s o w n i e  d o  t e y  r e k w i z y c y i  b y ł  p r z e z  t u t e y s z e  C .  K ,  S ą d y  S z l a c h e c k i e  p o d  d n i e m  2 i  W r z e ­
ś n i a  w  t e y  m i e r z e  w i e r z y c i e ' o m  P i a s k o w s k i e g o  t e r m i n  n a  d z i e ń  15 G r u d n i a  >798 r a k u  w y z n a c z o n y ,  Vf 
k t ó r y  tu d e k l ą r a c y ą  s w o i ę  p o d a w a ć  m j e l i .  L e c z  g d y  n i e k t ó r z y  w i e r z y c i e l e  o  p r z e d ł u ż e n i e  t e r m i n u  p r c s U f ,  
n i e k t ó r z y  z a ś  y r . u l e  d o t ą d  u t u t e y s z y c h  C .  K .  S ą d ó w  n i e  z g ł o s i l i  s i ę  ;  p r z e t o  r z e c z o n y m  w i e r z y c i e *  

r w y  s i e  t e r m i n  n a  d z i e ń  2 7  K w i e t n i a  r. b.  n a z n a c z a ,  z tern z a l e c e n i e m :  a ż e b y  n a  d n i u  w s p o m -

F r y d e r y k a  K a b r y t t a  s u m m ę  3 6 6 6  Czer .  z ł .  z  p r o w i z y ą  Cfd d n i a  1 p a ź d z i e r n i k a  1 7 8 7  r o k u  p o  7 ° d  s t a  
r a c h o w a ć  s i e  m a i a c ą  z a  w y d a n i e m  c e f s y i  s p ł a c i e  z e c h c ż i ;  g d y ż  W p r z e c i w n y m  r a z i e  n o  u p ł y n i o n y i j ą  
t y m  t e r m i n i e  ? s ę d z i a  c o  w  t e y  m i e r z e  p o t r z e b n e g o  * n a y ( ! i t e  t  1  u t z e d u  n a k a ż e .  W  K r a k o w i . e  d ,  j  j  

L u t e g o  1799.
J o ze f de Jiikorow icz.

Jo Z '/  de Cronenfels,
Jan M orak.

Z  R a d y  C .  K r .  S ą d ó w  S z l a c h e c k i c h  G a l l t c j i  Z a c h o d n i e j

jis c h p r .
C .  K .  S a d y  S z l a c h e c k i e  K r a k o w s k i e  G a l i c y i  Z a c b o d n n n y  u w i a d o m i a i ą  n i e p r z y t o m n e g o  J a n *  

b a n i l e c k i e g o  k ' o t y  u  C .  K .  u ł a n ó w  s ł u ż b ę  p r z y i ą ł ,  o  n a s i ą p i o r r e y  o b s y g n a c y i  j  s p i s a n i a  i n w e n t a r z a  
p o  o y c u  l e g o  T o m e s z u  D a n i l e c k i m  d .  1 0  p a ź d z i e r n i k a  1 7 9 8  i . ą a r ł y m  ,  z a l e c a i ą c  m u :  a ż e b y  d e k l a r a c y g  

o ś w i a d c z e n i e  s w o i e  , w z g l e d e m  ob i t - c i a  l u b  i n e e c z e n i a  s i e  d z i e d z i c t w a  po o y c u  ,  n a  t e r m i n i e  
P r a w i e  c y w U n y m  c z ę ś c i  I I .  p r z e p i s a n y m  p o d a ł ,  a l b o  z a s t ę p c y  k o s z t e m  i e g o ,  w o s o b i e  a d w o k ą t a  Ho- 
t o m k i  d o  t e g o  w y z n a c z o n e m u  ,  p o t r z e b n e  w  t e y  t u i e r z e  uwiadomienie co prędzey nadesłał, W  Kra­
kowie dnie łó L u t e g o  1 7 9 9 .  r o k u .

J o z e f  de Diikorowicz.
J o z e f  de Cronenfels,
Jan utforaK.

Z  R a d y  C  K .  S ą d ó w  S t U c h e c k i c h  K r a k o w s k i c h  G a l i c / i  

ZwCho d a W *
uischcr.
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C. K .  S^ dy  S z lacheck ie  K r a k o w s k ie  G alicy i  zachodniey  o m a y m n łę  ty m  F d y k te m  Panir Tgna-

fcrrm B o i r a n c w i  P o to c h tu ru  oytu  i Chrystynie ? J z a b t l i a  niego \ś X i e . u a  l u b o m u  i s ^  spłorJ/o-.ey 
eor. e f fiien.t iey ii ta ni s ław o  w i b  ostce P t i o k i e i m i  i Alexandr7.e y Lubc»ivii< iskirk  it-a^żon o to ,  iai o też 
Ja n ow i Potockiemu i Juliannie  z Lwbomierskich m a ł ż o n k o m ,  Antoniego n iegdyś X  ecia Lubotiiterskie- 
go iukcefsorom : że Pani Zofia  z Krasińskich V* odzicka  u s a d ó w  t y c h ,  o p i e l e c i e  s p r a n y  przez Ań- 
ne 2 Z a m o ysk ich  X ieżn^  Sapieżyn^  wzg'edeir.  summy jo o o  czer: z ł .  przeciw  sobie  w y n i t s i o n e y  , ż a ł o ­
by na nich p o d a ł a ,  i o p o m w  s^du , ile >. p ia w  ledl i w r śr w y m a g a ,  prosiła .

G d y  zaś sady t e ,  nie noaiac wiadomości gdzie o b ż a ł  wani zostaią , łub czy w  cale  w  C. K .  
państwach dz iedzicznych znaydui^ s i ę ,  onym że patrona uiteyszego Pt<na M ęcin skiego , z  ich k o ­
sztem zastępca p ostan ow iły  „ z  którym proces ten ,  p od łu g  oriiynacyi są d o w e y  rozpocznie  się i 
uk oń czo n y  zo sta n ie ;  oni przeto edyktem  ninieyszym tym końcem u p o m i n a j  s i ę :  ażeb y  w czasie  
p rzy  z w o i t y m ,  to iest d i i a  30 kwietnia  r. b. sami s tan ę li ,  a lbo ie ie l i  i a n e  n-uą p rs w a  ,svego d o ­
w o d y  , te zastępcy w y m a c t o n e p i g  wcześnie  p r z e s ła l i ,  a lbo  n a k o n iw  i n i e g o  sobie patrona o b ra l i ,  te* 
go  sądom tu te jszy m  w y m i e n i l i ,  i podfug przepisu tych srzoilżow p raw a u ż y w a l i , Morę do s w e y  o-- 
®rt>rij za  n ayskuteczn ieysze  o s ą d z ą ;  gd y ż  w  prze .i  ynym raz.e w sze lk ą  niedogodność z zaniedb a  nifł •
rf łnU M iącą,  f ioa ług  op iew u  C. R. p ra w  , sarniby sobie przypisać  winni byli .

J o z e f de N ikorow icz. >
Jos: de L ro n en fe h ,
Jan M orak.

Z  R a d y  C. K ,  są dó w  iz lacheckich G al ic y i  żacka 
d n iey .  W K r a u o w i e  d 23. Stycznia  1799.

C. Kr.  są d y  sz lacheckie  K r a k o w s k i e  G al ic y i  zachodniey  oznaym u ią  tym E d y k te m  Panu Ja n o­
w i  D u n i n o w i :  że  Pani Marynna* D u n in ow n a  u sądó w  t y c h .  o summę 13,000 zl.  Pol.  w raz  z p r o w iz y ą ,  
ż a ło b ą  na niego p o d a ł a ,  i o pom oc s ą d u ,  iie  sp ia w tea liw o śc  w y m a g a ,  prosiła.

G d y  zaś sądy  t e ,  nie m aiąc  w iauoru ości , gd zie  o b ż a ło w a n y  z o s ia ie ,  lub czy w  cale  w  C. K ,
p a ń stw a ch  dz ied ziczn ych  zn ay d u ie  s i ę ,  iemuż Panu Janowi D u n i n o w i ,  a d w o k a ta  tu tey szrgo  Pana  
U r b a ń s k ie g o ,  z iego sz k o d ą  i iej»o k o s z te m ,  zastępcą p o s ta n o w i ły ,  z którym procefs ten p od łu g  or­
d y  nacyi są d o w e y  rozpocznie  się i ukończony b ę d z i e ,  on przeto E d y k te m  ninieyszym  tyin końcem  
u pom ina  s ię :  a żeb y  w czasie prz j 'zw oitym  , to iest dnia  29 kw ietn ia  r. b. sam s i a n ą ł ,  a lbo ieżeli  ia- 
k ie  ma p r a c a  sw ego d o w o d y ,  t e  zastępcy Wyznaczonem u w cześnie  p T z e s łn ł , a lbo nakooiec  in nego 
sobie  patruiid o b r a ł , tego sądom tu te js z y m  w y m i e n i ł ,  i pod ług  p rze p isu ,  tych śrze d k o w  p ra w a  
u ż y w a ł ,  które do sw e y  sp raw y  za  n aysau teczn ieysze  o-sądzi, g d y ż  w  przeciwnym  razie  w s z e lk ą  nie­
d o g o d n o ś ć ,  z za r ie d b a n ia  w y n i l  a i ą c ą , p o d łu g  o p ie w u  C . K . p i a w ,  sam by sobie p r z y p is a j  m usiał.

J o z e f  d e N ik o ro u  icz.
W . Bo 'kosekn y.
Jan M o ra k . (

Z  R ą d y  C. K .  sądów s z la c h e c k ie j  G a l ic y i  Z a ch o d n ie j  
w  K r a k o w i e  d. 2-8. S tyczn ia  1799.

uischer.

C. K .  są d y  sz lacheckie  K r a k :  Gralicyi za ch od n ie y  oznaym nia  tym E d y k te m  Panu F ra n c is zk o w i  
i  Antoninie  Sobestyan o w iczora  m a łżo n ko m  : że  Pani Róża K u rc ze w sk a  u są d ó w  t y c h ,  O za p łac e n ia  
sum m y 111 czer: z ł .  w r a z  z p r o w i z y ą ,  ż a ło b ę  na nieb p o d a ł a ,  1 o pom oc L ą d u ,  ile  sp raw ied liw ość
w y m a g a  p rosiła

G d y  i a i  sądy  te, nie maiąc wiadom ości gdzie  o b ż a ło w a n i  ,zosLaią , lub c zy  w c ale  w  C. K .  P a ń ­
stw ach  dz iedziczn ych zn ay d u ią  s i ę ,  o o y m że  a d w o k a ta  tuteyszego Z a n a  M ęcińskiego z ich 'kosztem  
za stęp cą  p o s ta n o w i ły ,  « którym procefs ten p od łu g  ordyn acyi  s ą d o w e y ,  rozpocznie  j . e  i ukoń czon y  
Zostanie ; oni przeto E d y k te m  ninieyszem tym końi ent u pom inaią się: ażeb r w czasie*^ p rzy zw oitym , 
[to iest dnia  27 kw ie tn ia  1 7 9 9  roku sami się s t a w i l i ,  a lbo iezeli izk ie  maią p raw a sw ego  d o w o d y  te 
zastępcy w y zn a czo n e m u  w cze śn ie  p rz e s ła l i ,  alho nakoniec in nego-sobie  patrona o b r a l i , tega sądom  
tu te y szy m  w ym ienili  i p od łu g  przepisu tych śrzi d k o w  Praw a użyy. ali . które do obrony  tey . s p r a w y  
z a  nayskutecznieysze  osądzą;  g d y ż  w  przeciwnym  razie wszel .ą  niedogodność z  za niedb an ia  w y n iż  ■- 
«j j ,  sa m ib y  s o b i e ,  p od łu g  op ie w u  C . K, P r a w ,  p rzy p isać  wiuni byli .

J o z e f  de N ikorow icz.
J o z e f de C ronenfelt,
Jan Morak,

Z Rady C. &. Sfdow szlacheckich Krakowskich 
G a lic ji zachóddit/, W IŁrako. d. ?8 Sty; 1799,

. kUtner,


